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S y lu a s ia jo jo m
Zwyeî sHie walili nad ź̂wtną.

Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generalne 
go z dnia 14. bm. 1920.

Front lltewsko-białoruski*.
Po zaciętej walce oddziały r> uSLC zajęły slafc^e/'! 

Ruszony na linji kolejowej Dynaburg—Psków, WskuS|ił£ 
tek jednoczesnego odcięcia tejże linji przez szybko 
postępujący atak łotewski na północ od nas, poloże-% 
nie wojsk bolszewickich ód st; ony Dynaburga stało 
sie bardzo trudne. Rozpaczliwy kontratak bolszewicki 
;ia północ od Dźwiny, Koło stacji kolejowej Bałtin, 
oddziały nasze odparły, biorąc kilkudziesięciu jeńców 
i karabiny maszynowe. Na południe od Prypeci, od­
dział partyzancie] przy udziale naszego patrolu i ozbił 
na wschód od Sławeszna batalion wywiadowczy bo1- 
szewików, a następnie zajął przejściowo stację i mia­
sto Owrusz, biorąc dużo zdobyczy i jeńców. W w y­
prawie tej odznaczył się podporucznik Studziński 
z 22. pułku piechoty.

Front wołyński:
Ożywiona działalność wywiadowcza.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego:
Kuliński.

Z jazd  tte ltg a fó w  Z iem i m ileńsh ie i.
Wilno. (PAT.) W dniach 8 i 9 stycznia br. od­

był :ię tu zjazd prezydium rad ludowych ziemi wł- 
h.ńsłiej. Obecnych było 23 delegatów, reprezentują­
cych pięć i owiatćw z’emi-Włenski2j. Przewodniczył 
p. Stefan Wilczyński, prezes powiatowej rady ludo­
wej. Ze sprawozdania delegatów wynika źe w  po­
wiatach wileńskim, lidzkim, eszmiańskim, trockim t 
Swięcańskim powstały na podstawie wyborów pow­
szechnych. tady ludowe, jako wyiaziciełkl dążeń lud­
ności ziemi wileńskiej

Rady te postawiły sobie za ceł działalność w  
kierunku przyłączenia wileńszczyzny do Rzeczypos­
politej Polskiej obrony na forum międzynarodowem 
Draw naszych dc tych ziem. W powiatach dzśśniań- 
skim, wileńskim i nowogrodzkim rady ludowe są do­
piero wr stadjun organizacji. Poza wymienionym ce­
lem colitycznyin rady ludowe dążyć będę do jak naj-

rycblęjszego uskutecznienia odbudowy terenów zni­
szczonych przez wojnę. Zjazd przyjął jednomyślnie 
uchwalę, wdrażającą wolę ludności wcielenia ziemi 
wileńskiej do Pfłski w imię hasła równi z równymi, 
wolni z wolnymi. Uznawszy plebiscyt na tych zie­
miach za zbyteczny zobowiązał się czuwać nad roz­
ciągnięciem na ziemię wileńska praw i ustaw obc 
wiązujących w całej Rzeczypospolitej. Zjazd gvysłal 
telegramy hołdu i czci dla Naczelnika Państwa r
Sejmu.
-

zaburzenia w perlinie.
BCifin. (PA !\) We wtorek rozpoczęło się w nie- 

mieckiem zgromadzeniu narodowym trzecie czytanie 
ustawy o radach fabrycznych. Niezawiśli sOcjaHści i 
komuniści postanowili wykorzystać chwilę, celem 
urządzenia napadu na gmach sejmu Rzeszy. Przed 
budynkiem sejmowym zebrały się ogromne ilości de­
monstrantów, które zaatakowały straż bezpieczeń­
stwa i policję ustawioną przed sejmem Rzeszy. Poli­
cja 1 straż bezpieczeństwa musiały uczynić użytek 
z broni palnej i karabinów maszynowych, przy ozem 
było 30 trupów i około W O rannych, lakże  I Kilku 
cz’onków straży bezpieczeństwa padło ofiarą walki,.

Równocześnie na posiedzenia zgromadzenia na­
rodowego zażądali niezawiśli socjaliści ze względu 
na zajścia przed gmachem sejmu Rzeszy zamknięcia 
posiedzenia, przyszło do burzliwych scen, przyczem 
prezydent Rzeszy wykluczył trzech niezawisłych 
socjalistów /  posiedzenia. W- końcu odroczono po­
siedzenie, następne naznaczono na środę 14 bm. Ma 
zabrać na niem głos kanclerz Rzeszy.

Wieczorem panował w 'Wteljniei, zupelhy spokój. 
Pn zydent Rzeszy zawiesił nad Północnymi Niemca­
mi star: cbiężenia, minister obrory krajowej .łoske 
objął władzę wykonawczą nad Berlinem i nad Mar­
chią brar.detursk?

PRASA BERLIŃSKA O ZAJŚCIACH
Wiedeń. B. K. z Berlina. „Polit Parlament. Nach- 

richłen“ dowiadują się z kół parlamentarnych, źe nie­
zawiśli socjaliści oświadczyli gotowość nieprzeszka- 
dzan<a nadal w obradach zgromadzenia naiodowegc 
i zakomunikował, łę uchwałę innym frakcjom w cią­
gu wieczora. „Lokal Anzeiger" natomiast donosi, że 
w pewnych kołach niezawisłych socjalistów zaprze­
czają, jakoby zostały złożone w  tym kierunku jakie* 
y iążące przyrzeczenia.

Wiedeń. B. K. z Berlina. Omawiając wczorajsze 
zajścia przed gmachem parlamentu, pisze „Berliner 
Tageblatt", że stanowią one walkę o parlament i że 
nie m*ią w historii parlamentu niemieckiego nic rów­
nego. Wszystkie dzienniki stwierdzają, że nie policja, 
lecz masy były struną atakującą. Policja i straż bez­
pieczeństwa wstrzymały się z użvciem broni, dopóki 
nie pozostał im żaden inny środek, ażeby przeszko­
dzić wtargnięciu mas do gmachu sejmu Rzeszy. 
„Vorwaeits“ nazywa wczorajsze zajście zbrodnią i 
czynem łotrowskim, za które musiało 50 ludzi niewin­
nych zapłacić swoją krwią. .,D. ailg. Ztg.“ zwraca u- 
wagę, że ze względu na stan oblężenia zakazane 'są 
wszelkie demonstracje i liczne zgromadzenia,

7.AWIFSZENIE DZIENNIKÓW.
W iedeń. B. K. z Berlina. Na podstawie rozporzą­

dzenia ' o stanie )blężenia zabronił minister obrony 
krajowej druku i rozszerzania dzienników: die Frei- 
heit i Rote Fahne na całym obszarze stanu oblężenia.

GLOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse“ z Berlina. Nie 

uleg? wątpliwości, że demonstracja przed gmachem 
stjmr Rzeszy miała na celu wtargnięcie do wnętrza 
gmachu i rozbicie zgromądzenia narodowego. Komu­
niści planowali widocznie dyktaturę rad. Z tego po- 
wodu wpędzili przywódcy masy nagromadzon - przed 
semeni Rzeszy na oddziały straży bezpieczeństwa.

KOMUNIKAT B.IJRA WOLFFA.
Berlin. B. Wolffa. Wśród tłumu, który oblęgaT 

gmach sejmu Rzeszy rozrzucano w wielkiej iczbie 
puma ulotne partii komunitycznej niemieckiej. V pis­
mach tych postawione są następujące żądania: Inter­
nowanie i rozbrojenie wojsk Bermonta, aż do zawai 
ci a pokoju z Rosja sowiecka, dalej odesłanie rosyj­
skich jeńców wojennych z Niemiec do ojczyzn^ na­
tychmiastowe podjęcie stosunków dvplom a tycznych I 
handlowych z Rosją sowiecką, zaliiechanie wszelkie­
go pośredniego ropierania rosyjskiej kontrrewolucji. 
Te pisma ulotne w związku z podżegającymi mowa­
mi różnych agitatorów, spowodowały tłum do rzu­
cenia się na straż bezpieczeństwa.

OCHRONA GMACHU SEJMOWEGO.
Wiedeń. (B. K. z Berlina). Gmach sejmu Rzeszy 

został obsadzony dziś posterunkami i oddziałami stra­
ży bezpieczeństwa. Dojście do tego kordonu jest do 
zwolone za szczególnymi legitymacjami tak, że okoli­
ca gmachu parlamentu jest. zupełnie pusta. Na po­
bliskich ulicach, jakoteż w budynku gmachu sejmu

PIOTR ALTENBFRG.

PRZEDWIOŚNI*.
Przekład W'. M.

Bladobłękune niebo zapłynięte wiosennym opa 
rem. Miedziane kopuły lśnią barwą fioletu. Fryz na­
gich ".reckich postaci odbija od złotego tła, jak piękny 
trójkąt na sinej tablicy łupkowej. Czarne kwadrygi 
pędzą ze ..wych wązkich podstaw, jakby prosto w 
niebo v .osenne. Brunatne konary tworzą na błękicie 
nieba niby uczniowskie pogmatwane bazgry, topole 
prę/a S1? } SÓ.ę, niby za wąskie, postrzępione w ie­
życzki kościelne. Przedwiośnie.

Pokręcone i splątane gałęzie mają już jasne przy- 
Iaszczki, a kosy obdzierają zim m e powrósła słomia- 
le  z całem zui mł oJości, każdy miał wer­
wy za dziesięciu. Jattby umykały przed kotem, uda­
wały — straszne uciekanie — ua żarty. Na pustych 
jeszcze rabatach kwi rdzieniegdzie żółty bratek, a 
gdzieś znowu szzdrowy hyacynt, które bez szkody 
ogrodnika ginąc sobie mogły.

Ze stawków pospus-sczanych, oczyszczonych 
sterczały dawne poręcze •zozowe, na których póź­
niej się oprze bujna roślinność szuwaru j sitowia.

Dzieci średniej rasy, skąpej urody, a starannej 
hodowli gromadziły się tu, próbując zabawy, a sko- 
kam. i krzykiem przełamywały zenade olerwszych 
zaznajamiań się z sobą.

— Proszę pani, czy mogę zdjąć. kapelusz?
— - Non, ma petite, ie soleil iprintanier — ----- -
— Ach, spring — sun is good for all, for soul and 

Lody — powiedziała elegancka angielka, guwernantka 
uroczego chłopaka, mającego na imię nieprawdopo­
dobnie nazwę — Seithcrc,

- -  Eh bien, uonnez votre chapeau-----------
— Merci, vous etes bonne comme Jeanne d'Arc.
— C‘est sa maman Qui lui parle litterature-------
— Mais ellc est ayancee tout de meme, ce*te pe­

tite »  '
— Trcp. File est le genie de la familie. Vous sa- 

vez, chaeutie en a un.
Pan o długiem, zapiętem palcie sic-dzial, obser­

wując kontury dachów i pogmatwane konary na błę~ 
kitnem tle nieba, puszyste przylaszczki na krzewach 
i guwernantki, żyjące w łagodnej rezygnacji śróc, sfer, 
z któremi nie mogły mieć żadnej łączności. Obawiały 
się bardzo katarów, djarji albo przemęczenia dla 
s łvycn wychowanków. Przez całą zimę dzieci zam­
knięte w ogrzanych, dywanami wysłanych jx>kojach, 
a potem na dworze, na w ietrze proszę bardzo??

— L.a petite a tousse cette n u it------
— Madame, c‘est le printemps -
— Mais, mademoiselle c‘est a vous de corriger 

les inconvenicnts du printemps,
— Ił faisait si beau, si M aud-------
— Le printemps * mais il n^est pas fait pour

vous madcrnoiselle, ii est une institution d‘hygiene, 
j‘espere.

Pan o długiem zapietem palcie . obserwował te 
osoby, przywiędłe Julje i zrezygnowane Eleonory, 
odczuwając ciężkość ich życia. W taki dzień mógf 
Budda układać swoją naukę, a święty Augustyn 
zwrócić się w swe wnętrze i zasnuć się w sobie. W 
takie dnie idą ubogie dziewczyny nad Dunaj, a pra- 
wdziwi poeci uśmiechają się ze swych utworów. V  
takie dnie odchyla się aureole ś\vięłości, rozpada t 
staje się ziemią i

Nagle zawołały małe dziewczynki:
— Ależ Rozmarynko, Rozmarvnko (psujesz nam 

rondo, czy ty nie widzisz!?

Pan spojrzał i zobaczył nadziemskiego antoła o 
brunatnych kędziorach, który psuł rondo.

Siała zażenowana w brązowym welwetowym 
żakiecie z ogromnemi perłowemi guzikami.

— Rozmarynko ustąpże----------
Zwolna ccfała się z ronda, w którem uprawinne 

- -  szkolę — piłki.
Pan odczuł:
— Najsłodsza, najmilsza, najukochańsza----------

a pomyślał — jakżeś ty bledziutka i delikatna-------
całe przedwiośnie w twoich uroczych dostojnościach!

O Boże! co z ciebie za Szekspir! Zniweczone ł 
kiełkujące sprowadzasz na wiosenną ławkę : rzucasz
ku sobie ich dusze — Rozmarynko, czemuś ta-
la  blada i wątła?! Czy może dusza lwa prześwietla 
ciało, jak słońce wewnętrzne, które wszystko rozja­
śnia?! A może n!e sypiasz dość długo? Motże za twar­
da twoja poduszęczka — może za miękka, za wyso­
ka aibo za nizka? Powirnabyś sypiać przy otwar­
tych oknach, aby twe płucka z każdym oddechem
śwdeżego czerpały powietrza. Twós oddech-----------
Całem? nocami czuwałbym nad n?m, liczyłbym każdy 
od 8 ej wieczór do fyą  rano. A potem cichutko od­
szedłbym od twego łóżeczka, aby ci zgotować owsia- 
nę kikao. Trzy razy zakipiećhy musiaio, zaniinbym Je 
podał. Odczekałbym tiyegc przebudzenia. Potem po­
wiedziałbym:

— Niech się święci dzień twój! Votre jeunesse 
est senne! Tak Rozmarynko, zdrowie twoje stałoby 
się moją -idee fixe słodką a dręczącą. Za różowość 
twych policzków życie bym oddał. Nosiłby,tu cle — 
na ba*ana - -  przez kwietne ogrody, spoczywałbym 
2. * u? na cicniftych poi.mach leśnych i czytałbym d : 
Giifcouille l‘ane savant, Les vacanses, Le prince Shł- 
Shi. A w twoje nadziemsko cudne ocn ' wlewałbym 
potoki życia ? miłości z moich. Wzajem w uroczej **•



?v_.

Rzesz v s i  ustawione ń irabiny maszynowe. Oddziały 
iRci< ,-vckru nie zpstały dotychczas powołane do 
służ1 Koło gmachu parlamentu, jak w ogóle w mie­
jcie znuje zupjłuy »pokój.
DYSKUSJA W ZGROMADZENIU NARODOWćfti.

Berlin, (PAT.) W zgromadzeniu narodowem roz­
poczęła się dziś o godz. '0.45 pizedpoludnien dysku­
sja naa drugiem czytaniem ustawy o adach fabry­
cznych. Jako pierwszy zabrał glos kanclerz Rzeszy 
Rauer f oświadczy; Nowa sesja zgromadzenia naro­
dowego została zwoiana, ażeby załatwić ustawę wa­
żna dla robotników i funkcjonariuszy. Podczas posie­
dzenia wdjęto haniebny atak na parlamentaryzm i na 
demokrację, atak nie mający w Historii niemieckiego 
parlamentaryzmu niczego równego. Smutna wina po­
pełnienia tego rodzaju czynów, i.mda na niezawi­
słych socjalnych demókratów. (Ol laski i.a prawicy i 
centrum. bwzliwe proicsty na skrajnej lewicy. Bu­
rzliwe protesty niezawisłych socjalistów wzmagają 
się tak, żc kanele! z nie mógł ewej mowy dokończyć). 
Posiedzenie trwa dalej.

Aostriii I Czechy,
N, Fr. Presie z Pragi. Rokowania pra­

skie zostały 13, stycznia ukończone. Traktat węglo­
wy nic doszedł do skutku. Wedle doniesień praskich, 
zaofiarowali Czesi ilość węgla wync aząc? 3% Ich 
produkcji, podczas gdy trak*at z Jata roku ubiegłego, 
zobowiązywał Czechów do dostarczenia $% ich pro­
dukcji. Tc 3% zostały obiecane pod wał unkicm5 ze 
Austrja udzieli koirpenzat w towarach na rzecz 
Czech. Riąd austryjacki nie przyjął teł -ropozycii 1 
w ton sposób podróż praska zakończyła się w jednym 
x na raźniejszych punktów bez pozytywnego rez il- 

. tatu.
Praga. *F rager Tagblatl donosi, że w kwestii do­

staw cukrowych doszło po długich dyskusjach do po- 
lozutnienia. wedle którego Austrja otrzyma z tego- 
loczirj kampanji razem ?000 wagonów cukru. Jeżeli 
-ezultał kampanj, się pobpszy, wówczas otrzyma 
Austrja dodatkowo jeszcze 500 v, agonów. Cena wy­
nosi przeciętrre 15 czecho słowackich koron z? kg.

Prsga. (Cz. B. P.) Obydwa rzędy zgodziły się na 
podjęcie normalnej dyplomatycznej Komunikacji i na 
zamianę reprezentacji istniejących już w obu stou 
cach w normalne poselstwa. Kierownikami zostali 
wyzn czeni na Wiedeń: Dr. Robert Fliećer, w Prac jo 
Dr. Perdynana Maiek. Obaj ci reprezentanci .rzedło- 
żę odnośnym rządom swoje pisma uwierzytelniające.

Kanclerz Dr. Renncr odjechał so wszystkimi se­
kreta’zan.i z wyjątkiem sekretarza stanu dla koniu 
nikani o godz. 9.38 wieczorem do Wiednia. Na dwor­
cu pożegnał go prezydent ministrów Tusar i minister 
spraw zagranicznych Dr. Benesz,

W.edeń. „N. Wr. Tagblatt" z Pragi. Ze wszystkicn 
komisji postąpiła najdalej w swoich rezultatach komi­
sja finansowa. Rokowania zostały prawie zupełnie U' 
kończone. Osiągnięto pełne- porozumienie w sprawili 

^depozytów, znajdujących się w  obu państwach. Ure- 
guliwanie interesów obu państw tak publicznych, 
jak i prywatnych, nastąpiło w ten sposób, żc udbę 
dzie się kompenzata nie miedzy prywatnymi osonai ii, 
lecz między oboma państwami. Saldo na korzyść Cze­
chosłowacji miałoby być wyrównane w papierach 
długów przedwojennych. „N. Wr. Tagblatt** zwraca

mianie piłbym pięKno twego świata, mające źródło 
w dziecinności twojej!

Siedział sobie w długiem zimowem palcie i śni! 
— o przedwiośnie — a był, iak te bezlistne, okru­
tnie splątane konary, które poczuły w sobie pędy do 
kwiecia Bożego.

Spłukana, zmieciona ciepłym iowiewem była 
cala tkanina kłamstw z dorosłymi, z pn.s.unaml pra­
gnień!

Jakiego znaczenia nabiera przedwiosenny dzieńJ? 
Na wzgórku żwiru tupiesz nóżkami Rozmarynko. 
Dwa razy wiatr zrywa ci kapelusz. Poprawiasz wło­
sy. Parasolką rysujesz arabeski. Jakiś chlonczyk po­
trącił cię, zd riwiona patrzysz z j nim

Łapiesz p iłk ę  nie, upuściłaś ją.
Całujesz twą guwernantkę.
A teraz znużona wypoczywasz.
W ogrodzie chłodno się robi. Wszyscy się roz­

chodzą,
Rozmarynko’ Rozmarynko —!
Wstał i powoli wyszedł z ogrodu w mroczne 

m iasto.------
Przyszedł do domu. Stół był juz nakryty do ko­

lach. jakaś woń mdlej swojskości i porządków uno ■ 
siła się w pokoju. Malutka siostrzeniczka wybiegła 
naprzeciw niego z powitaniem.

Dziecko było różowe, nabite jak rzodkiewka. 
Tryskało z niej zdrowie i r*odstawowe "iły, pociecha 
dziadkostwa i innych.

On jednak usiadł milczący nie zwracając uwagi 
na rzodkiewkę,,

Babcia powiedziała;
> — Nie bądźże taki! Chodź Myszko, óH ookój
, wujkowi — bc jakiś zły! ,

Chi wypoczywał po wiosennym dniu, skręci! nie* 
co płomień lampy, podczas gdy babcia zabawiała 

vm»l3 wdziewając jej lewą rękawiczki, na praw? 
rekc

~  B;iciu, ujko ły! — szepnęła mała.
Babóa ule odpowiedziała wcale, , ' .

- jzw -  ..... ■■■- t
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uwagę, że tęgo rodzaju załatwienis sprawy, stanowi 
niebezpieczeństwo dla Austrji, kłóra nie potrafi spro­
stać ciężarom. Celem definitywnego ureguior/ania tej 
sprawy, potizebne są rokowania obu państw z koa­
licją. Przeniwko przeniesieniu siedziby towarzystw 
akcyjnych ze strony auslryjackiej,- nie odniesiono 
zasadniczych zarzutów-

Wiedńń. (B. K. z Pragi). Komis jf dla spraw han- 
dlowo-politycznych i cywilnych odbywała dalej 
swoje obrady w poniedziałek i we wtorek. Wynikieni 
obrad iesi projekt specjalnego układu państwowego 
między Czechosłowacją a Austrj? w sprawie udo­
godnieni? stosunków handlowych. Projek ten, wy­
magający jeszcze zatwierdzenia obydwu rządów, o- 
bowiązy ać ma na cz£s nieograniczony z dwumie • • 
sięcznem wypowicdzerFem,

Szalona finrza morska.
Wledc.i. (B. K. z Londynu). Od trzech dni szaleje 

burza, dochodząca w szybkości do 100 kim. na godzi­
nę. Dotychczas nie ustała Dna i niecna oznak f by osła­
bła. Większa część linji telegraficznych i telefoni­
cznych jest przerwań*. Między Łondyue Brestem I 
SerdHieu a Glasgcwen i New Castie nteni* komuni • 
kacSL Z powodu przerwania drutów nie sa znane je­
szcze wszystkie wypadki. Wiele okrętów wzbiło się 
jub zatonęło.

Orkan w Wiednia.
Wiedeń. „Wr. Allg. Ztg.“ donosi, ze od gnoz. i.30 

popołudniu szaleje we Włrdniu oik?n tak silny, ie  
wyrywa ccgly z dachów, obala wozy a nawet uszka­
dza domy. Na placu Neumarkt wydarzyło się kilka 
wypadków zranień przez spadające ccg.j i szyldy.

S U M i l
TRAK FAT POKOJOWY Z WIGRAMI.

Wiedeń. (B. K. z Paiyża) Podczas, gdy konlc- 
ren.yi pod przewodnictwem Cambor.a badała wę­
gierskie pełnomocnictwa. nie zostały pełnomocnictwa 
przedstawicieli koalicji do tej chwili wręczone dele­
gacji węgierskiej. Nastąpi to dopiero za 3 dni.

Mimo zapowiedzi szersgu pism, ze wręczenie 
traktatu pokojowego nastąpi we czwartek, ptuiujc w 
kolach poinformowanych opinja, że ta ceremonja od­
będzie się dcidero za 10 dni. Postanowienia cu do 
odszkodowania, jak i postanowienia wojskowo, ulegną 
pewnym zmianom, które wymagają nowej redakcji. 
W międzyczasie zajmuje się delegacja węgierska 
przygotowaniem noty, która będzi? opracowana defi­
nitywnie po wręczeniu warunków pokojowych. Te­
rytorialne postanowienia zostaną najprawdopodobniej 
niezmienione,

Nie jest jeszcze pewnem, czy nastąpi uznanie 
Węgier wy raźnie jako republiki, jak to było z Austrią. 
Jest możliwe, że delegacja węgierska poruszy spra­
wę monarcfiji jeszcze w ciągu rokowań Pokojowych. 
Hr. Apponyi przygotowuje na czas ceremonii wrę-, 
czenia warunków pokojowych wielką mowę, a dele­
gacja węgierska obiecuje sobie, że ta mowa wywrze 
wrażenie

USYa LENIF g r a n ic  z a g ł ę b ia  s a a r y .
WleóH). (B. K. z Paryża). Liga Narodów wzbie­

rze 16. stycznia komisję, której zadaniem będzie usta­
lenie granic Zagłębia Saary,

PORT GDAŃSKI
Gdańsk, (PAT.) Z puwedu wcielenia półwyspu 

Hela do Polski, przejdzie większa cześć latarń mor­
skich na okolicznych wybrzeżach rod zarząd Polski. 
W myśl polsko-niemieckiego układu latarnie morski* 
w Oksywiu Hela, Jasiami. Rożywiu mają być zarzą­
dzane przer urząd budowy pnrtii w Stoiimrende do 1. 
iioca 19?0 na rachunek Polski.

N1E.MCV O PRZYSZŁOŚCI GDANSKa.
Gdańsk. (PAT.) Dzienniki niemieckie omawiają 

obszernie sprawozdanie przewodniczącego rady /niej 
skiej gdańskiej z dziedziny gospodarczej za rok u- 
biegły. W sprawuzdaniu tem czytamy między inny­
mi: Jeżeli Gdańsk, czego należy rczekiwać, stanie 
się głównym portem Rzeczypospolitej Polskiej — 
wó’.v czas w mieście naszym rozwinie się w najbliż­
szych latach bujne życie ckonomiczue i miasto wró­
ci pod wzgledein żeglugi do tego znaczenia- takie 
miało w dawnych latach.
UROCZYSTOŚĆ P07F.GNAJ.NA W BYDGOSZCZY.

Bydgoszcz. (PAT.) Niemieckr rada łudo ve wy- 
znaczyła na sobotę 17 bm. wielką pożegnalną uro- 
czytośc oddania Byugoszczy prze? Ni-mcy. na któr.1 
zaproszono całą ludność niemits-ką Bya^oszczy i 
przedmieść, Bliższe szczegóły mt-fą być *«s2cze po­
dane.
ZWIĄZEK GOSPODARZY NiEM. W BYDGOSZCZY.

Gdańsk. (PAT.) W Bydgoszczy powstał związek 
niemieckich gospodarzy rolnycn w ' olste. Celem 
związku jest zastępywanie i obrona int resów jrgo 
członków w Polsce przy pomocy wszelkich konstytu­
cyjnych i prawnych środków. Zwiąże'., opiera sfę na 
godstar U jaarod jwej. całoikowir jednak — j?V zą-

znacza wydana odezwa — będą lojairyn>i ob? watr 
iami po’skimi i vV  raźni i odrzucaj? myśi J a k k o l­
wiek irre debry,

SPRAWY BAŁKAŃSKIE.
Wiedeń. rB. K. z Pa-yża. Cleu enccj u , ! Georg* 

i Nitti wysłuchali dziś przedponidmem dalszych wy­
wodów o ogólnej sytuacji w Jugosławii. Także i w 
sprawie tureckiej nastąpiła wymiana zdań. Zagadnie­
nie adriatyckie i sprawa Rjeki miały być omówione na 
woriedzeniu poi- łudniowem Yculzejos miał wydać 
opinję w sprawie pomocnego Eciru. a»oli jego refe­
rat został odroczony do późniejszego teri..mu.
HOOVER W SPRAWIE ZAOPATRZEŃ. A EURuPY.

Waszydg,on. (Biuro Reutera). Hoovcr oświadczy! 
w komisji budżetowej Izby reprezentantów że zaopa­
trzenie Europy w środki żywności aż do najbliższy cii 
bńv’ nie będzie zbyt wielkim ciężarem dla Sf jiów  
Zjednoczonych, które w ostatnim roKu udzieliły I !uro- 
pie pod rozmaitą tormą dwa i ćwierć miijarda dip 
szej zaliczki. N? ten rok wystarczy 150 do ?G0 mił.

W nocy otrzymaliśmy wzęcowe wyjaśnienia 
Dyrekcji kolejowej we Lwowie, z którego wynika, że 
Pi zyc-yną pożaru była eksplozja benzyny i eteru, 
wiezionych przez jednego z podióżnych, oraz że cztc 
Ifj osoby zostały zupełnia zwęglone tak, że trupów 
rgnoshować nie można.

TERROR C7ERM'ONY W ODESIE.
Odesa. (Ajencja Dacia). Miasto Jest zupełni- od­

dane na pastwę czc~wonego terroru. Wszystkie .ton- 
salr y i władze -musciły miasto i przeniosły się do 
Konstantynopola. Koloniśc* niemieccy sprzedał. sw a 
je mienia i emigrują do Ameryki.

ZWY7KA KURSU MARK! ZA GRANICA.
Poznań (PAT.) Dziś na giełdzie *yjTliń".kieł mat­

ka polska była notowana po kursie 50 fen. Zwyżka 
ta stoi w związku z podpisaniem traktatu nokninwo- 
go, oezposrednlą jednak przyczyna jest tot te  ludność 
niemiecka na terenach pleois^ytowych czyni za n »  
śrcdbictwem banków o tronu zakupi marek poi 
słuch, których zwyżka jest stała.

Gdańsk. (PAT.) l>uńskie to^^rzystwc okrętowe,
Det Ferende — Dampskibsseiskab wprowadziło re 
gilarny ruch okrętowy między Kopenhagą a Gdań­
ski cm.

Na lini kursować będzie ,?arow<ec Moskow co 
tygodnia,

Gdańsk. (PAT.) „Dan2ig. N. Nachrichter." piszą 
jał; się dowiadujemy sir Reginuld Tower wysoki ko­
misarz ententy u yroinem mieście Gdańsku w naj­
bliższych dniach przybędzie z powrotem do miasta 

Wiedeń. (PAT.) Dzienniki donoszą, że od jutra 
począwszy wchodź, w  życie nowe podwyla&cnie o- 
płaty poczto-rej,

WI den. (B. K. z Parysa). W czasie wyboru pre- 
zydenta w dniu 17. stycznia będzie zamęt we- ialskt 
pilnow my przez 75o żandarmów i 4500 żołnierzy.

Rozprawa walutowa.
Warszawa. 14 tłyczida (PAT.) Po odraytanht 

Interpelacji przestąpiono do dalszych obrad nad spra­
wą walutową

P. Wojdalińsk! wytyka rządowi, ze orze 14 mie­
sięcy nie zrobił nic dla unormowania stosunków wa­
lutowych i nie zaciągnął pożyczki wewnętrznej atd 
nie stara! się uporządkować systemu podatkowego^ 
lecz zaspakajał cały budżet państwa drukowaniem 
barknotćw, powoduiac tem szaloną zniżkę tychże. 
Bezpośrednim powodem szalonego obniżenia się kur­
su marki są wydatki koronowe skarbu, zwłaszcza na 
ciic wojenne, niepokrywanc w dostatecznej mierze 
pi zez żądania koronowe skarbu, a chociaż korona 
poszła w górę, jednak krpcy i producenci nie obni­
żyli cen w Małopolsce. Z dzielnicy markowej zaczęły 
artykuły pierwsze, potrzeby napływać do dzielnicy 
koronowej, a osiągnąwszy tam tendencję zwyżko­
wą, zaczęła iść w górę tukio w dzhlnicy markowej. 
Za czasów Bilińskiego zwyżka ta osiągnęła rekord.

Mówca polemizował następnie z argumentacją p, 
Feocrowicza, poczem ?.aznaczył, że minbier Grabski 
na podstawie sify kurna marki i koreny oraz kursu 
zagranicznego rrarki doszedł do rejacjj 70 .euigów. 
Ta relacja jednakże nie przeszkadza napływowi ko­
ron cbcycn do Polski, a tych koron niestemplowanych 
jest w świecie aż 70 mlijardów. Jedynym niezawo­
dnym sposobem powstrzymania najrfywi t/ch  obcych 
miijardów jest niższa relacja korony. Dlatego stron­
nictwo mówcy zaproponowało relację niższą od reta- 
cjt ministerJalnej mianowicie 60. W dalszy ,n ciągu 
swoicł wywodów wykazał mówca, że kurs marki 
podnieść się tmsi. Wytoczono w r r  <de małopolskiej 
zarzut, że niższą relacją korony gubimy Śląsk d i 
szyńskl Zarzut ten nie jest słuszny, gdyż musimj 
mieć przed oczyma nietylko Śląsk c ‘zyftski, ale I 
Górny Śląsk, Mazury 1 Warmję. 2 tego powodu po­
stanowiliśmy postawić w kotrisji budżetowej wnio­
sek ustanawiający relację 65 enf :ów, podkreślając 
równocześnie gotowość przyjścia z pomocą ludności 
małopolskiej. W ten sposób wystąpiliśmy przeciw 
kapitalistom i spekulantom. Pomeważ ten nasz wujo- 
sefe nie i»y«kal m. szóści *v komWi j nie mamy m -
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dziel ażeby uzyskał ją i>a piernnr izby, przeto imie­
niem klubu N7L, oświattezam. i~  glosować będziemy 
s t  relacją 70 fenigów, k.óra ma najwiękatzą szansę 
przejścia.

Następny m ow a p. błamami podiireślk, źe mów­
ca jcprzedni roewazał sprawę re  stanowisk: gospo­
darczego, gdy tymczasem istota wniosku jesi polity­
czna. Spór, jaki powstał jest wyrazem sprzeczności 
między 2 dzielnicami. Mówca wykazuje, że Małopol­
ska zawsze dążyła do połączenia się z Innem! dziel- 
tica.ni i wicie dla tego celu ofia poniosła. Dziś jedną 
z głównych trudności, dzielących dzielnice jest spra­
wa dwóch walut. Fakt istnienia w  państwie dwóch 
waltn wyw ołuje sprzeczność interesów i nie pozwala 
na ostateczne zlanie się dzielnic.

Sprawa jes‘ trudna i z tego yuwodu, że Polska 
nie posiada dotąd własnej waluty. Konstrukcja noi 
naszej państwowej Kasy pożyczkowej jest nieszcz? 
ŚUwa. Państwo w  swoich notach przyznało się sarno 
do długów, nie określając Ich wysokości łest to  wek­
sel który niema liczb. Rachunek nie może być prze­
prowadzony tam, gdzie na s.ronit marki nie okre­
ślona' cyfra. Ministerstwo skarbu przedłożyło nam 
miernik mierzący silę korony względem mark! ule 
zagadnienia tego żaden rachmistrz nie rozwiązał. — 
A jednakż trzeba tę kwestję rozwiązać. Uczynić to 
można opierając się na poczuciu lud: ości He ten bil st 
jest wait. Ja nie znajduję innego mi< mika, jak tylko 
przedwojenny. (Poruszenie Wśród posłów Y'łelkopol- 
skich).

Poruszenie to, które zauważyłam bylooy slu- 
sznem, gdyby się tyczyło marki nierr. eckiej. Podkre­
ślam tn, że kurs irarki polskiej musi się podnieść i 
rrikt w to me wątpi. Nieraz słyszeliśmy, źe sd"byśmy 
poszli za wskaźnikiem uoczucia ludności, byłoby to 
ze szkudą Państwa. Tak mc jest. Interesu skarbu nie 
należy wriązać z tą sprawą. Jeżeli zamieni się korony 
na marki polskie, a tych marek polskich razem ze 
świeżo wydanym, oędzie około IŁ miliardów, które 
wym.enić będziemy musieli na złoto, wówczas przyj­
dzie czas na miarę całego społeczeństw4. Dziś jednak 
sprawa ta jest przedwczesna, dziś przedewszysłkiert? 
mamy tu sprawę między fedną dzielnicą a drugą. Ni- 
fka zaś relacja marki do korony, byłaby w tej chwili 
dla Państwa 1 ćzo sluticzna lecz do rozwiązania tej 
kwcstji jest jeszcze daleko.

Na razie trudno oznaczyć kiedy się marna zacznie 
odnosić. Nie jesteśmy bliżsi wzrostu kursu murki 'i 

iowódu ogromnych trudności, na jakie natrafia nase 
eksport Par referent większości zaznajomił nas 
wczoraj z faktem, który musi mieć największe zna­
czenie dla kursu mark. za granicą, zdradził bowiem 
tajemnicę że minister skarbu wydal nówą emisję ma­
tek bez zezwolenia Sejmu. To jest poderwaniem osta­
tecznej podstawy naszej marki, bo podstawa ta leży 
w tem, źe rząd nie może wydawać więcej, niż Sejm 
pozwol,. Ludność w  Malopolsce odczuwa suosunek 
marki do korony nie tylko za pośrednictwem giełdo­
wego kursu, ale tylko w ten sposób, że n!e będ~ie 
miała dość ś,odków obrotowych, skutkiem czego w 
całe; Malopolsce nastąpi rychła podwyżka cen i dro­
żyzna i dlatego tak bardzo nam zależy, ażeby zbli­
żyć te dwie jed»ostk: do siebie. Można-by o tem 16 
wić spokojnie, gdyby z tej strony izby nie wycho­
dziły ustawiczne protesty. (Powstaje wrzawa na ła­
wach Wielkopolan, która trwa dluzszy czas — mar* 
szalek dzwoni, głos z ław posłów ptznańskich: w ob- 
cen. państwie nigdy nas nie spotkała taka obelga, jak 
tuiaj).

Ja dokładam starań, ażeby sic nic gorączkować! 
proszę panów nie nadużywać mego spokoju, Sprawa 
miedzy Małopolską a Polska nie jest s-piawą dziel­
nicowy trzeba ją oceniać ze stanowiska polityki Pań­
stwa, względem jednej dzielnicy. i ta \  lam wn*osek 
o relację 80—100. Proszę przyjąć pod uwagf polity­
czne znaczenie uenwały. którą ma.,4y ty* ziąĆ

Na wypadek przyjęcia wniosku większości ko­
misji wnoszę, ażeby robotnikom 1 pracownikom, któ­
rzy dotąd m oieraii zarobki względme pensie w ko­
ronach, w  razie wypłaty markowej pi zyznano 20 prcJ 
podwyżki,

P. R1 z* z tv, xj pragnie przedewszysikiem, by 
usiały w Sejmie wzajemne oskarżania się. W Sej­
mie nie powinne się stawiać kwestii tak, jakoby Ma­
łopolanie :ta\vali na gruncie partykularyzmu dzielni 
^wego. Dlaczego korona pudniesła się? Przyczyn.' 
Z łVżki korony były przedewszystkiem zakupy czy­
nione za granicą nic w walucie markowej, lecz ko- 
r°nowej. Wreszcie na spadek marki, a zwyżkę ko­
rony wpłynęła także emisja marek bez wiedzy Sej­
mu. Nie trzeba zapominać i o tem, że marka polska

jest jeszcze wprowadzoną na giełdzie zagranicznej
natomiast korona jest znakiei - obiegowym na ryn­

kach zagranicznych, m ®res Państw** wymaga, by 
odgrodzić się od napija ów koron obcych bezdom­
nych. Także i dla Małopolski nie jest I, orzysinem, by 
korona była kupowana po w j ższj m kursie. Mówca 
kończy, cytując słowu o tonącym o- ti cie, kiedy *yl- 
ko krótkowzroczni pakują swe tłumrki.

P. Stesłowlcz na wstępł" s’ Przemówienia 
awraca uwjgę na zarządzenia ministra skarbu, które 
Wyszły w grudniu, a Ktire okazały się  ̂nifwykonał 
nemi. Była to komprpn.itacia rządu. Urzędnicy o- 
hzymalj wprawdzie wyrównanie strat, poniesionych 
wskutek tych rozporządzeń, ale nie pomyślano 0 rze­
mieślnikach ] robotnikach. Minister skarbu ro óinia 
w ińa.opolsce tylko dwie sfery funkcjonariuszy i 
P ■ ubuków. Taki podział oburza do głębi ludność 

Ma«tpoiskl Mówca zaznacza, źe o samej relacji mó­

wić będzie tylko krótko, bo argumenta choćby nawet 
. najsilniejsze, na nic się w tym sejmie nie przydadzą. 
Relacja ustanowiona przez posłów małopolskich, mar­
na równa koronie, ma peine uzasadnienie, natomiast 
relacia ministra skarbu nie opiera się na żadnem ro­
zumowaniu. Metoda, którą posługują się czynniki rzą­
dowe w stosunku do Małopolski jest oburzająca. — 
Również stosuneł Sejmu do spraw Mai opolski jest 
niesprawiedliwy. Wysuwa się daleko idącą niechęć 
a nawet nienawiść. To musi ustać. Jeden z członków 
komisji budżetowej odważył się powiedzieć, to ban­
krut materialny i morału*' (wrzawa na lawach posłów 
poznańskich).

P. Baworowski (hańba). Marszałek: nie jest zwy­
czajem parlamentarnym, ażeby przytaczać w  parła 
menele to, co się mówi w komisji.

P. Baworowski* Zastrzegam się przeciwko temu 
powiedzeniu.

(Glcs: wzięliście w arendę Sejn. — sprzeciwy 
ze strony posłów poznańskich).

P. k£. Dzicnuicki: Panowie prowokujecie,
P. Fedorowicz: Ksiądz winien najwięcej.
P. Łowiecki ubolewa nad tem, że na nic się nie 

przydały starania, aby tej przykrej sytuacji zapobiec- 
Przechodząc do sprawy relacji oświadcza, że objek 
tywnej podstawy do jej oznaczenia niemu. Punktem 
ciężkości sprawy jest to. aby zualeść środek przeciw 
napływowi obcych koron. Proponuje iść drogą pośre­
dnią i przyjąć re'~cję 75—100, (Sprzeciwy z ław po­
słów poznańskich),

P . Miedziuki przypomina, że korona warta jest 
nie całe pół halerza w złocie ! za tę koronę domaga 
ślę Małopolska 75 fenigów. Mówca obawia się, że 
z iego powouu spadną n? Wielkopolską i tak Już o- 
fkra.ni wyczerpaną nowe ofiary.

P. Zagórski oświadcza, źe na*chęnie’ oznaczyłby 
stosunek 50 *3 no. W interesie Państwa głosować bę­
dzie za relacją ministra skarbu. Zgłasza "Teszcit po­
prawkę do rezolucji posła Diamanda, aby robotnikom 
podwyższyć płace nie o 20, lecz o 30 prc. Na tem od­
roczono rozprawę du Jutra. Następne posiedzenie ju­
tro o godz. 4 no południu. Na porząuki' dziennym 
dalszy ciąg dyskusji walutowej.

Ddrtarc ja Kam. Obrony Nar. 
w snrrai* Galicji rscboda il.

łak to było do przewidzenia krocie tysięcy pod­
pisów pokryło już dotąd „Deklarację". A mianowicie 
po dzień 5 stycznia obliczono 133.6vl podpisów, mniej 
więcej drugie tyle pozostawało wtedy jeszcze do o- 
bliczenia, z każdym zaś dniem nadchodzą do Sekre­
tariatu Komitetu Obrcny Narodowej nowe stosy de­
klaracji z podpisami. We Lwowie podpisali deklara­
cję jako pierwsi, ks. arc Bilczcwskl, del. Gateckl 
marszałek Niezabltowski, prezydent Neumann (wraz 
z 85 członkami Rady miejskiej), rektorowic i senai? 
uniwersytetu i politechniki, oraz prezydium Komitetu 
Obrony Narodowej. Podpisy jednał, dotąd obliczone 
pochodzą przeważnie z prowincii, ze Lwowa nieścią­
gnięto jeszcze większej części rozesłanych deklaracji 
Zarzady gmin i Rady miejskie przysylaia deklaracje 
podpisane wraz z załączonemi do nich rezolucjami 
wiecowemi i uchwałami Rad miejskich. Jak masowo 
i chętnie podpisywana je 4  „Deklaracja", dowodzi 
fakt, że np. na jednym tylko wiew w Sokalu, zebra­
no 1.383 podpisów, na wiecu w  Jarosławiu 885 pod­
pisów itp. Charakterystycznem iest, że najliczniej­
szych podr'sów dostarczała gmin*; nołożone na naj 
dalszych wschodnich krańcach kraju, tak np. wie? 
Dźuiyn Zc Słobódką (powiat Czorików) sama przy­
słała 899 podpisów, leszcz1* bardziej jest charaktery­
styczne, że w  Emmach mięszanyćn obok Polaków 
bardzo chętnie podpisutą „Deklarację" Rurini. Także 
liczne podpisy nadesłały przeloźeństwa i/raelickich 
gmin wyznaniowych, zwłaszcza, ze wschodniej czę-, 
ści kraju.

Wzruszające są przy podpisywaniu deklaracji 
samorzutne objarvy świadomego i gorącego patrio­
tyzmu ze strony włościan i robotników. Tak np. 
Związek robotniczy tartaku i kamieniołomu w Oamnl 
Wyżnej rozpoczął akces swT<V pisemny do „Deklara. 
cji“ od słów: „Cześć Ci, Polsko ukochana! Cześć, 
Naezelniicu Państwa!" — poczem następują podpisy.

Przypominamy instytucjom i osobo.n prywr- 
;nym, że deklaracje podpisane należy zwracać — 
nowe zaś można otrzymywać w Sekretariacie Ko­
mitetu Obrony Narodowej, Kopernika 2u, ao dnia 31 
etyczni- br„ poczem akcja podpisowa będzie zam­
knięta.

Przypominamy też, źe Jak w*zyscy, mężczyźni 
kebiety i dzieci bołiatersko brmili polskości I w w a  
i kraui tegc, tak wszyscy też mogą 1 powinni „De­
klarację-" podpisywać

Specjalna Delegacja uda się w najbliższym cza­
sie do Warszawy, by sferom miarodajnym przedłożyć 
postulaty „Deklaracji", poparte wykazem podpisa­
nych instytucji i liczba ogólną podpisów.

Komitet Obrony Narodowej we Lwowie:
R. Tertil w. r., sekretarz. Cleńskl w. r. prezes.

PrcBJKerrti na „Stsa 9 Po'shieM
p rs ^ jm o je  A d m in is tra c ja  

u lic  t  Ićim orow icsa i  11—15.

WsFzjfntanię W*ftinqo.
Wurszawa. (PAT.) Wskutek katastrofalnego bra­

ku węgla zosbmle w nocy z 17 na 18 stycznia br. to  
przeciąg 14 dni wstrzymam' rnc!: orobowy w caluta 
oaństwle. Tylko na głównych iinjach, łączących głó- 
vme środowiska utrzymana zostanie w ruchu jedna 
para p iciągow pospiesznych. Ruoh po^;ągów pod­
miejskich zostanie również ograniczony' do niezbę­
dnych granic. Szczegóły zostaną podane do wiado­
mości za pośrednictwem prasy i ogłoszone na sta­
cjach.

Wiadomo M
L w ów , 15 stycznia.

Repertuur leafra  miejskiego:
We czwartek 15 stycznia o g. 7 w. po raz pierw-, 

ozy „Murzyn", komedia w 3 akt. Jerzego Szaniaw­
skiego.

W piątek 16 bm. o g. 7 w. „Madame Butterfiy", 
opera w 3 akł. Pucciniego.

W  sobotę 17 bm. o *. 3 popoł. „Sułkowski", trag. 
w 5 aktach St. Żeromskiego.

W soootę 17 bm. o g. 7 wriecz., Księżniczka dola­
rów", operetka w 3 ak1 L. Falla.

W niedzielę 18 bm. o g. 3 popoł. „Rycerskość 
wieśniacza", opera w 1 akcie Mascagnlego; „Pajace", 
opera w 2 aktach Leoncavada. — W niedzielę o g. 7 
wiecz. „Zatruty zdrój", dramat w 3 aktach W. Rogo- 
wicza.

Repertua' teatru Ht-arL „Czwórka":
„Casino ae Paris" (ul. Rejtana 3).

Program XI. od 9 stycznia codziennie do godz. 
8-mej wieczór.

Część I. Gościnny występ! Romupld uierasień- 
ski, najsłynniejszy mcnologis+a w*'■sza^ski, w swych 
niezrównanych kreacjach. Anda Kitschmanr, Marek 
Windheim w swych numerach solowych. Część II. N« 
ogóle źądi-nie prolongowane! „Bigos noworoczny" 
wielka, aktualna rewja w 2 częściach piór a spół.ii au­
torskiej „Ki-Zbi-Or“. Udział biorą: Anda Kitschmann, 
Nina Niuvilla, Micha! Halicz, Zbigniew Orwioz. Jerzy. 
Rygier, Marian Tarłowski, Marek Windheim.

Bilety od 9 — 5 w składzie nut G. Seyfartha (uL 
Akademicka 6>, a od 6 wiecz. przy Icaae teatru.

— Zarząd główni' stronnicowa demokratyczno-na- 
rodowego oiworzył Gen. Sekr. na wschodnia Mało­
polsko we Lwowie w lokalu przy ul. Zimorowiczu 
11--15, I. p. Sekretariat otwarty w  dni powszednie 
od 6—i wieczorem. Uptasza się wszystkich człon­
ków or:•« trtiwincjonalne organizacje stronnictw: o 
zwracanie się ustne lub pisemne do Generalnego Se­
kretariatu we wszystkich sprawach, dotyczących 
stronnictWŁ dem. nar.

— Zebranie członkćw stronnictwa detn.-nar. odbę­
dzie się w piątek dn. 16 stycznia o ^odz. 7 wieczorem 
w  lokalu Klubu przy ul. Pańskiej 11, I. p., 7. następu­
jącym porządkiem dziennym; 1. Ciąg dalszy dysku­
sji nad programem stronnictwa dem.- ar na kresach. 
2. Sprana bytu materialnego urzędników.

— Opłatek w Klubie dem.-narod, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 18. stycznia, o godz. 6 . wieczorem, w 
lokalu przy ul. Pańskiej 11, I. p. Po kolacji towarzy­
ska zabawa. Strói zv*ykly. Bilety wstępu nabyć mo­
żna w kancelarii klubu codziennie od 6—7 ydeczercirt 
lub u firmy Fr. Janeczek (róg Fredry i Batorego).

—• Komitet rautu pfusy przypomina, że posiedze­
nie zaproszonych nań odbędzie się dziś o godz. 5 00- 
pol. w ratuszu w mieszkaniu prezydenta.

— Raut „Poisnlego białego Krzyża**. Zarząd okrę­
gowy „Polskiego Diałego Krzyza", instytucji u nas 
wielce zasłużonej na polu filantropii wojennej, urzą­
dza dzięki pomocy Komitetu Pań, tak owocnie dlań 
piacujących dla uobrr żołnierza polskiego, celem 
przysporzenia sobie funduszów wielki raut z tańcami, 
w salach Kasyna miejskiego, dnia 20. stycznia br. — 
Pod artyslycznem kierownictwem dokonana dekora­
cja sali, przez uczniów i uczenice malowane karnety, 
wielkie niespodzianki kotyljor.owe, pomysłowe kjoski, 
wykwintny bufet, ściągną wytweroą publiczność cy­
wilną i wojskowa, której ochoczą zabawę pod prze­
wodnictwem jednego zc słnwmych obrońców Lwo­
wa Komitet Pań może zagwaiantować. Zaproszenia 
i bilety otrzymać można w Sekretariacie FBK., przy 
ul. Ossolińskich 11. III. p.

-  Kuit fonografii rozpoczyna we czwartek, dnit 
15. bm. Fcole Reforme, ul. Pańska 14.

•— Chór żołnierski zaprasza wszystkich śpiewa­
ków, oficerów i żołnierzy do uczęszczania na próby, 
które odbwrają się we czwariki o godz. 7. wieczorem 
w Kasynie oFcerskim Fredry 1. 1, 1. p.

— Ruch kciejtowy. Dyrekcja lwowska Pol. kol. poó- 
stwovych ugłasza: l) Ruch p.a koliji lokalnej P rze­
worsk-Dynów' został podjęty.

2) Dyrekcja lwowska P o l knleji panstr/. orfa- 
^za- Z ós if.m 15 stycznia br. podejmuje się na oZlaka 
F^zemyśl-u-hyrów-Stryj ruch pociągów osobowych 
n*-. 2014 (12, I) Przemyśl odj. 11A3. Stryj przyj. 18.0» 
i nr. 15)46 (2015) Stryj odj, 1325 Przemyśl przyjazd 
19,29. v.’ . — - v  1.
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— Szefowie sekcji *nia. oświaty, pp. Gąsior owski i 
Łiobr&ki zwiedzali w dniu u  czorajszym w towarzy­
stw 'j Del. Bobińskiego zakłady naukowe p. Zniji 
Strzałkowskiej i przyslucHwali >ię lekcjom szkolr/m 
tu  .vszystkich c2tcrsch kursach sj Tunarjiun nauczy­
cielskiego.

— Brak kart pocztowych. Z powodu trudności w 
nakładzie nowych kart pocztowych, które wyr: kły 
wskutek strajku drukarzy w Warszawie, jak i braku 
papieru, Ministerstwo poczt i telegrafów wypuszcza 
W obieg ka 'ty  pocztowe wydania austiyjackiego w 
walucie koronowej z nadrukiem „Poczta Polska'*. 
Nadchodzących kart pocztowych wydania anstr. z na- 
jirukiem „poczta Polska** nie wolno okładać opłatą, 
i — Romuald Uierasieńskl, znakomity monologista 
warszawski, wygłosi w nowym programie teatru 
lit .*art. „Czwórka" słynny swój monolog pt. „Nuta 
Bemol, kapelmajster, diriżenc i maestro", w którym 
dyryguje Bethovena. Chopina- Wagnera i in. Wsku­
tek niesłabnącego powiedzenia pozcsta?e w piogramie 
rewja noworoczna, ożywiona szeregiem nowych po­
staci i wkładek, ,<ak: Clemenceau w wykonaniu Mar­
ka Windheima. Globus Ganzwelt. zagraniczny oo- 
:dróżn!k, w wykonaniu R. Gierasieoskiego, Kąjąż| 
Karnawał i in. P'emi«ra w piątek 16 bm.

— Synagoga, jako magazyn paskarski. Dnia 8. bm. 
przeprowadzono rewizję w Synagodze przy ul. Bó­
żniczej. Pod kazalnica znaleziono ukryte 20 kg. tyto­
niu rosyjsk5ego, izOO keren w srebrze i 1260 rubh 
w srebrze. Wszystko to skonfiskowano.

—Pożarów było we Lwowie w  1919 toku: 24 da­
chowych, 28 pokojowych, 24 sufitowych, 5 p5wnk 
c-.nych, lló  kominowych, a innych 37. Fałszywych 
alarmów było 16. Szkodę, wymklą z pożarów w  1919 
roku, obliczają na 134.00C koron.

— Systematyczne kradzieże popełniano w magazy­
nie Moiylewskiego i Krzyszknwskiego w hotelu Ge- 
orge‘a, szkoda wynosiła już kilkadziesiąt tysięcy ko­
ron, a złodzieja nie można było schwytać, choć pew- 
nciii było, że kradnie ktoś z pcrsonalu. Zwrócono u- 
wagę na praktykanta Władyława Czernego i przyła­
pano go wczoraj na kradzieży 4 par skarpetek. Are­
sztowany Czerny przyznał się, źe ed dłuższego już 
czasu kiadt buciki, kapelusze, krawaty, kołnierze itp. 
i sprzedawał je za bezcen niejakiemu Kuziowi, kelne­
rowi. Udano się ao mieszkania Kuzia przy ul. Zufjl 
u ślusarza Stan. Konopackiego. Kuzia nie zastano, 
gdyż wyjechał. Aresztowano Konopackiego z tego 
powodu, ii Kuzia nie meldował, a mógł domyśleć się, 
źe K. żyje z kradzieży. W ciągu dochodzeń areszto­
wano też Aleksandra Brodulisa, szofera ukraińskiego 
Dyrektoriatu, który żył z Kuciem w przy.aźni g Kra­
dzione u powyższej firmy rzeczy kupował lub dosta­
wał w podarunku. Firma zdaje się rzeczy nie odzy­
ska.

— Samobójstwo ucznia. Wczoraj wieczorem ao 
gimnazjum żydowskiego, mieszczącego się w domu 
Przy ul. Słonecznej 1 przyszedł 16 letni uczeń Henryk 
Kurzer, ltićry następnie udał się na 5 piętro ! ztąd 
rzucił się na bruk. Śmierć nastąpiła natychmiast. Po­
wodem samobójstwa była podobne nerwowość.
— AresztowMde. miłowane samobójstwo j uci .czka. 

W Komendzie n.insta został aresztowany Michał 
Kocłle, tkóry tak się tem przejął, iż postanowił ode 
brać sobie życie 1 w tym celu przebił sie nożem wr 
pierś. Sprowadzono go na stację ratunkową, opatrzo­
no, a ponieważ rana była poważna, więc odwieziono 
go do szpitala. Koebli korzystając z chwjlowrej samo­
tności, gdy mu uratowano życic, postanowił ratować 
także wolność, więc uciekł z przedsionka,

— Napad w ciemnościach. Wczoraj ra.io, gdy było 
jeszcze ciemno na przechodzącego ulicą Leszczyńskie 
g j fryzjer* p. Stanisława Kustynowicza napadł Jakiś 
osobnik i bez powodu począł go bić po głowie te- 
peiu narzędziem. Gdy napadnięty pc czął woiać o ra-j 
tuuek, ritpastnik zbiegi. Poraniony udał się na stację 
ratunkową, następnie uwiadomił o napadzie policję.

— Kronika kradzieży. Z szeregu kradzieży popeł­
nionych wczoraj w e Lwowie notujemy „grubsze**: 
Dc magazynu bławatnego Józefa Nauara przy uL 
Berka 24 wybili złodzieje dziurę w ścianie ł zabrali 
3ó workćw z kawałkami materji wart. 30 'W) kor. 
WlKtorowi Jankowskiemu w tramwaju KD. skradzio­
no z kieszeni kurtki banknot 10 000 K. — Katarzynie 
Ślesz, zcm. trzy  ul. Magazynowej zginęła z. mieszka­
nia garderoba i bielizna wart. 20.000 K. — Trzy dni 
tylko służyła u Józefy Kchlberger Antc nina Hartman, 
ukradta jej różne rzeczy i zbiegła. W ostatnłch cza­
sach fakty takie powtarzają się.

□  KRONIKA KRAKOWSKA. Na Walnem Zgroma­
dzeniu Sanatorium dra Dłuskiego odbyter. w Krako­
wie uchwalono na wniosek dra Dłuskiego, który opu­
ścił kierownictwo tego zakładu, przenosząc się aa 
stały robyt do Warszawy. wybrać komisję, któraby 
rozpatrzyła i przedłożyła wniesk? o rozszerzenie i?i 
tak bardzo potrzebnej Instytucji przez przemianę je? 
z Towarzystwa udziałowego na akcyjne.

□  TARNOPOL. Z żałobnej karty. 3 b. m. zmarła na 
tyfus plamisty ś. p. Aleksandra Studzińska, dyrektor­
ka żeń. szkoły wydziałowej im. św. Jadw igi.— 
Wśród ciężkiej i wyczerpującej pracy zawodowej 
potrafiła znaleźć czas na pełnienie służby obywatel­
skiej i brała udział w każdej pracy narodowej.

Zmarła jak żołnierz ns stanowisku, zaraziwszy się 
iyfusem, a w  sercach licznych osób . które s ta łv  b lisk o

nięj i znały jej cichą, a owocną działalność, zostawiła 
żal głęboki. Cześć jej pamięci!

#  Fclacy amerykańscy ratują piśmiennictwo pol­
skie. W poznańskim „Kupcu** czytamy: Polacy ame­
rykańscy zbierają olbrzymie sumy na założenie ca­
łego szeregu drukarń i introligatomi w Polsce. Naby­
wają oni najlepsze maszyny i najpiękniejsze czcionki, 
a nadto do swoich drukarń rwzywior-ą z soba zupełnie 
uzdolnionych polskich zecerów i maszynistów oraz 
Innych fachowców. Na początek mają powstać trzy 
olbrzymie drukarnie w Warszawie, dwie w Lodzi, 
dwie w Krakowie, dwie we Lwowie, jedna w Wilnie, 
Jedna w Lublinie, jedna w Częstochowie, jedna w Ra­
domiu i jedna w Gdańsku. Cała robota odbywać się 
będzie zapomocą maszyn. Związek ten olbrzymi dru­
karski będzie mógł tak tanio wykonywać roboty, źc 
nawet gazetom nie opłaci się mieć własnych drukarń. 
Papier dlr tych przedsiębiorstw już w tych czasach 
ma być zakontraktowany w Finlandii. Przedsiębior­
stwo ma być uruchomione w ciągu paru miesięcy.

Xatastrofa_w pociągu.
(Wagon w płomieniach).

OnegJajszej nocy — jak o tem donieśliśmy — 
wydarzyła się na przestrzeni Lwów—Sambor w po- 
c.ągu nr. 2115, który opuścił stacje Lwów, pp godz. 
10. wiecz. straszna katastrofa. Oto niedaleko stacji 
Stawczany eksplodował eter w ostatnim wagonie 
pizeznaczonym dla cywilnych a przepełnionym, jak 
zwykle, wskutek czego cały wagon stanął w płomie­
niach Ponieważ nie było lir.ewki bezpieczeństwa, me 
n ożna było zaalarmować maszynisty to też pociąg 
pędził całą siłą pary, co jeszcze bardziej podsycało 
ogień. W wagonie wszczął się krzyk i tumult nie do 
opisania. Jedni rzucali się do drzwi, które w  jednej 
chwili zatarasowano, inni do okien, w skoku szukając 
ocalenia.

A tymczasem pociąg z płonącym wagonem pę­
dził dalej i zatrzymał go dopiero konduktor niedaleko 
Stawczan. Akcją ratunkową zajęli się natychmiast 
urzędnik ruchu Zolilc i rew. Grobel, zawiadamiając 
Lwów, Sambor i Rudki o wypadku.

Tymczasem na dworcu we Lwowie nie było ża 
dnego lekarza an? ś.oakćw opatrunkowych.

Na miejsce wyjechał więc lekarz wojskowy dr. 
Jermiłowicz ze „Stacji dla rannych i chorych żołnie- 
rzy“ i dzięki iemu liczne ofiary nie zostały bez po­
mocy.

Zawiadomiony przez niego Zarząd szpitala po­
wszechnego, aby przysłał opatrunki, odpowiedział, że 
opatrunków nie ma. Zabrano więc opatrunki z Czer­
wonego Krzyża na dworcu. Tymczasem w Stawcza- 
nach płonący wagon już odczepiono a rannych unre- 
szczono w poczekalniach.

Frzedewszystkiem opatrzono ciężej rannych, 
których natychmiast odesłano wozem jatunkowymdo 
Lwowa do szpitala, gazie przygotowano 20 łóżek na 
oidziele skórnym. Chorych odstawiono wozem tram­
wajowym.

Dc wczoraj południa przywieziono 17 osób, wśród 
rlch 3 w stanie prawie beznadziejnym.

Oto
nazwiska ofiar:

1) Szrand Rachela, lat 21, córka zarobnika z Dro­
hobycza.

2) Dattelkremer Sala, lat 19, córka kupca, Stary 
Sambor.

3) Hauser Mojzesz, lat 26, syn kupca, Komarno
<) Hozik Juda, lat 25, kupiec, Komarno
5) Gelerndter Benj., restaurator, Stary dambor.
6) Gelerndter Cyla, lat 33, żon. poprzedniego.
7) Leszczyszyn Stefan, lat 39, listonosz, Sanok.
8) Laufer ” issig, lat 48, droguerzysta, Sambor.
9) Laufer. Maks, lat 25, syn kupca, Sambor.
10) Nowicka Kazimiera, lat 2!, krawrzyni, Ko- 

mamo.
11) Marja Mudrycka. lat 31, Borys a v.
12) Rachmeał Chana, lat 20, kupc., Nowotaniec
13) Szneórawa Anna, lat 19. uczenica śpiewu 

Stanisławów. , ■
14‘ fcchnrds Ruehla, lat 17, córka Kupca, Stra­

szę wice. , ,
15) Schneck Estera, lał 16, córka k'nca, Stra- 

szewlet. . , „
16' Zięba Apna, lat 56, gospodyni. Komarno.
17) Welsengnn Izrael, lat 32, ekonon Doliniany.
18) Reich Chaja, lat 56, kupcowa, Dobrbjpfl.
Nadto lżej ranni, którzy odjechali w dalszą drogę,

lub pozostali w ODiccc domowej:
19) Fr. Paluch. Sambor.
2u) Rachela Ehrpost, Drohobycz.
21) Jan Schuber, Tyrnawa Wołoska.
22) Josel Strowe. Rudki
23) Chaja Roja. Dobrom!1.
24) Adolf Herzenberg. Stary1 Samoor.
25) Wawrzyniec Rychlik szereg. W. P. Sambor.
20) Stanisław Stern, Lwów.
27f Edmund Waniek, Ustrzyki Dolne.
28) Adolf Szafran, Sambor.
29) Zojszeoh Estera, Stary Sambor.
Wszystkie ofiary pozostające w szpitalu, odnio­

sły sPne nnp^rrenle na twar/v j rekach, a niektóre.

jak Laufer, obie siostry SchnecKówny, na calem ciele. 
Jedna z tych sióstr ma zupełnie zwęglone nogh Stan 
obu prawie bez; ndziejny. Szuorawa Anna w y - boczy­
ła oknem, więc prócz poparzę:' odniosła silno potłu­
czenia. Reich Cliaje, ktoś nieznany pchnrł z wagom*, 
i za nią wyskoczył. Odniosła tylko nieznaczne potłu­
czenie i skarży się na ból głowy. Marja Madrycka' 
ze strachu i bólu dostała ataku szalu. Wczoraj wie­
czorem odzyskała przytomność. Życiu jej nie grozi 
niebezpieczeństwu.

Nieszczęśliwa jeździła do narzeczonego, oficera' 
W. P., któremu amputowano nogę i tąon właśnie po 
ciągiem wracała do Sambora.

Opis naocznego świadka.
Jeden z chorych w szpitalu powszechnym opi­

suje tę straszną katastrofę w ten sposób:
Stałem w przedziale Ili, ki. szczelnie przepełnio­

nym publicznością, przeważnie żydowską. Może na 
3 kim. przed Stawczanami w sąsiednich przed: aałach, 
gdzie były separatki, wszczął się straszna krzyk i . 
prawie w tej chwili buchnęły ua mnie płomienie. Zna • 
lazłem się oarazu wśród kotłujących się ciał. Wszy­
scy parli do drzwi, Koło których utworzył się taki na­
tłok, że nikt ani naprzód, ani wstecz ruszyć się nie 
mógł. A tymczasem płomienie obejmowały już moia 
twarz i j ę c e  paląc niemiłosiernie.' Już nie pamiętam 
w jaki sposób przedarłem się przez okno na dach i 
wśród piormcni przeskoczyłem na następny wagon. 
Cudowi chyba zawdzięczam, że podczas tego karko­
łomnego skuku w pełnym biegu pociągu nie połaraa ■ 
łem nóg. Informator nasz odniósł dość ciężkie popa-, 
rżenia na twarzy i obu rękach.

W Stawczanach widział or 4 zupełnie zwęglone 
zwłoki. Tożsamości osób nie można było poznać.

Jak świadek ów słyszał w Stawczanach, Dowo­
dem katastrofy był wybuch 12 liter eteru, które m ial: 
mieć z sobą ^.aufer Eisig, droguerzystd z Sambora, 
również ciężko ranny. Szczęściem w tem strasznem 
meszczyściu była oKoliczność, źe w orze dziale, gdzie 
nastąpiła eksplozja eteru, było wybite okno, wskutek 
czego pierwsza siła pfemieni wybuchła n? zewnątrz. 
Gdyby nie ta okoliczność, nikt z wagonu nie uszedłby 
z życiem.

Podczas paniki wiele osób wyskoczyło z wago­
nu, odnosząc liczna potłuczenia.

*
Tragiczną w całym wypadku Jest okoliczność, 

że ani szpital z powedu braku wozćw, ani Pogotowie 
ratunkowe z braku koni nie pośpieszyły na dwon.ee 
z pomocą i dopiero musiano uruchomiać tramwaje, by 
ofiary przewieść do szpitala.

Sprawozdanie urzędowe podaje 27 nazwisk po­
parzonych; z których część zgadza się z nazwiskami 
wyżej podanymi, niektóre zaś brzmią odmiennie. Po­
nieważ w pisemnem podaniu nazwisk nie są wyklu- 
wzonc omyłki, dlatego podajemy ze sprawozdania u- 
izędowego nazwiska brzmiące odmiennie a w szcze­
gólności- Juda Nord — Komarno, Jakćb Nord — Ko- 
niamo, Landfcr Mendel — Sambor, Samuel Genert — 
Lubień, Stanisław Serwa — Lwów, Anna Szudrówna 
— Lisko, Estera Jojeszczek — Sti aszowce, Chaja 
Datelkraemer — Stary Sambor, Leonard Rachne — 
Sanok.

D z i a i  e H ^ n o m - c z n y .
W iadom ości giełdowe.

Wiedeń, 14 sncznia. (PAT) Giełda.
Renta majowa 92-75 A‘«str. renta koronowa 

84-25 Renta lutowa 95-—, Węgierska renta koro­
nowa 112 75. Losv tureckie 2080—, Anglobank 
1170 — Bankvere,n 583'—,Bodencredt?nstait2498-— 
Creiitanstalt 1315, bank depozytowy 7-0-—, LSn- 
derbank 1288 —, Uniortbank 1088-—, Ż ynostenska 
banka 1750-—, Kolei północna 16050-—, Kolej po­
łudniowa 930 —, /.'piny 5150’—, Berg und Huet- 
ten 12500, Krupp 1965*—, Prager Eisen 9000—, 
Pima 4220 —, Skoda 2835 —, Zielaniewski —•—, 
Famo 15000, Galicyjskie K^rpa^y 13100 Galicja 
14.000—, Schodnica — . Austr. koleie 5320-—, 
Wę?iersk;e koleje — , Poldihiitte 3980, Apollo
5595-, Mc-kur 990, Pnortety kol. połudn. 1800'—,
Węgierski Zakk kredytowy Bank obrotowy
9 02—.

W iedeń . (PAT). Kursa aust-, Centrali deviz 
z 13 stycznia,

Amsterdam 76 75 Berlin 4 35 (4 20),
Zurych 3ć 75 (35'25), Chrysrjanja 41 80 (39 50), 
Kopenhaga 39-— (37- - ) ,  Sztokholm 45 — (»2-—), 
Marki w banknotach 434-— (419-—), Lei 515*— 
(500' -), Lewy 310’— (—*—), Banknoty szwajcar­
skie 36-50(35 —), Banknotyfrcncuske 1925 (18 25), 
Liry 16* - (15 -  |, N ty anielskie 800’ — (750 —), 
Dolary 215*— (200-—), Ruble carsLe 27*— v—*—).

A m sterdam . (FAT). Giełda z 13 stycznia.
Berlin 5021/a (3*15), Wedeń 1*20 V2t),

Szwa!carja 47 25 i4 1 •—)r K,łr enhaga 48-65 (48-70), 
S:tokhoim 56 60 (56*55), CUrystjanja 53-20 .53*10), 
Nowy |ork 2 07 (—*—, Londyn 10 01 (10*02), 
Paryż 23 70 (23 85.1, B ruksela Madryt

Redaktor odaowiedżialny: Stąpisłzw Biega, Z drukarni „Słowa Polskiego** nnd sarządem Antonie?" Dofuallli i.


